USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.

Celowy debilizm ?
Mimo napiętego terminu zbierania podpisów o ochronę "wieku emerytalnego"  wczorajsza debilna wypowiedź JPNiAJ udającej "premiera" podczas konferencji prasowej gdzie z niespotykanie bezczelnym tupetem próbował wcisnąć społeczeństwu że "winę za totalny bałagan w Służbie Zdrowia powoduje nie zbrodniczo-kretyński bubel ustawowy (celowy w wyniszczaniu Narodu do stanu 15 mln populacji "roboli"), a oprotestowujący tę debilno- zbrodniczą ustawę. Słuchając Jego Prawie Najwyższą i Agenturalną Jołopowatość  zastanawiałem się czy w swoim nie krótkim życiu w większej części przeżytym w komunie, spotkałem się z podobnie debilnymi wypowiedziami. Przypomniało mi się sporo, niestety większość pochodziła z lat 1990- 2012, ale też nie w takiej skali. Takich rozmiarów  znalazłem tylko jedną, z roku 1984,  w "wydaniu" młodego oficera SB który przesłuchując mnie na "okoliczność zaokrętowania na jacht "osoby nieuprawnionej" - czyli na podstawie Dowodu Osobistego" ale bez Książeczki żeglarskiej który to wymóg był ustawowym kretynizmem stworzonym m.inn przez ówczesnego posła na sejm komuszy Tadeusza Mazowieckiego, późniejszego "premiera" już "zdemokratyzowanego" tworzącego z kolei po komuszych debilnych ustawach, teraz już zbrodniczo-bandyckie buble ustawowe w tzw. III RP-PRLbis. Otóż tamten SBek podczas przesłuchania zarzucił mi że "chciałem przemycić tego chłopaka  na Bornholm" jachtem mającym prawo pływania tylko po zatoce Gdańskiej, w rok po stanie wojennym kiedy dozorowce jeszcze pilnowały tak że "mysz by się nie prześlizgnęła". Debilny ten zarzut zirytował nawet kapitana WOP obecnego przy przesłuchaniu który stwierdzeniem "proszę to zostawić, od tych spraw tu jestem ja"  przywracając tym stwierdzeniem namiastkę normalności u oficera przecież też "służb" i to komuszych. Wczoraj słuchając JPNiAJ wydawało mi się jakbym słyszał tamtego młodego SBka. Argumentacja w tym samym stylu, jakby obu szkolili ci sami ludzie. I być może jest w tym coś z realizmu.  JPNiAJ wywodzi się przecież z SBckiej Spółdzielni "Świetlik". Co prawda nie słychać o jego "teczce" ale może to wynikać z faktu jej przechowywania w archiwach zastrzeżonych, braku teczki jako kadrowego pracownika jakichś komuszych "specsłużb", albo nawet pracy na rzecz np. "Stasi"  czego objawem może być jego spolegliwość wobec Merkel. Tak czy siak taki zbrodniczy debilizm "premiera" RP do spółki z resztą anty Narodowych zbrodniarzy już kosztuje wielu Polaków życie i zdrowie i zanosi się że to nie ostatnie debilne słowo "premiera" - JPNiAJ.
 DLA RATOWANIA NARODU I PAŃSTWA PRZED ZBRODNICZYM BANDYTYZMEM - SZYKOWAĆ "KAŁACHY" !!!

Marek Chrapan

P.S. Z każdym dniem dochodzi coraz więcej spraw wskazujących na systematyczne wyniszczanie Narodu, m.inn. -  po 9 miesiącach  upominania się  o przydział miejsca na multipleksie w systemie cyfrowym dla TV-Trwam, nadal panuje cisza mimo upływu trzech miesięcy od obowiązującego KRRiT ustawowego terminu odpowiedzi. W tym czasie przydzielono niektórym typowo SBckim stacjom nawet po parę miejsc, przydzielono miejsca nawet tak debilnym jak TV-Disko, czy TV-Polo, a stacji katolickiej nie.  Tę już jawną dyskryminację należy nagłośnić na cały świat poczynając od eurosojuzu. A my,  musimy mejlami, telefonami, faksami do KRRiT, Sejmu, Senatu nnon-stop domagać się równouprawnienia mediów katolickich. W r4azie czego sami zorganizować się i zamanifestować pod sejmem, urzędami administracji państwowej czy KRRiT. DOŚĆ ŁAMANIA PRAWA NAWET TEGO BANDYCKIEGO !!!
